
ccr#tAinY
0 R G A J 1

Nr 25? (287)

N|ECH żyj e  r z ą d

mg
1 v w m & m  1

 _J*/3■̂iSaB.SSBSŁ'-' Ł LLifiJJ3&a

^  IS I  I  o |  a
Przyjtnuj0  in teresa n tó w  
0<̂ ^odz. 12—2 popołudniu

* D M I H I S T B A C J A
Czynna od godziny 8—18

- j ■ ■ ■‘3  H K sss s m n s K a B i ia m

J®**® nitmmrii 1 s lo t?
./W ’llll Hi I.

Łódź, poniedziałek 1 października 1945 r. ftok 51

ViR G L E T A R J U 5ZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE. S i ę  2

Wydawca: Rada Naczelna P .  P .  S.

S O C J A L I Z M !
miatasai Baa aa« g g ig iW W iM — —

REDAKCJA: DOBZ 
PIOTRKOWSKA 88
ADMINISTRACJA : 
PIOTRKOWSKA 70
Telefony: R edakcji . 144*18

A dm inistracji 222*22
tBXU?X'~y*s£: g~~. • sinawi

Konto w Banku „Społem",
Oddział w lodzi, Kr. 12 

m a

-m m  p«*
ś^ yd aje  się, że nastąpił czas, by wła- 
j.y® czynniki poważnie podeszły do za- 

dnienia państwowego planu gospodar­
k o .

p en®ralne linie polityki gospodarczej 
Jedności Narodowej zostały’do- 

kc dawno określone: ziemia dla chło­
s t ’ przemYsł ważny — dla państwa, to 
-jj.®10 dotyczy środków łączności i ener- 

dektrycznej. Wymiana jest jeszcze 
Zedmiotem wahań. Stosunek państwo- 
) Polityki gospodarczej, a raczej apro- 
Zacyjnej nje jes  ̂ naprz. przez spół- 

,j !e ĉów traktowany jako w pełni uwzglę 
 ̂ ający postulaty tej zdawałoby się je- 
ruie kompetentnej reprezentacji spo­
d ó w .

} , °vvszechną krytykę wywołuje też dzia 
uość handlowa państwowych zjedno- 

handlowych. W każdym razie po- 
i i 2ny odsetek produkcji rzemieślniczej 
ę ańdlu pozostanie w ręku prywatnym.

a‘a niemal, bo w 80 proc. produkcja 
g..na jest w wolnej dyspozycji poszcze- 
a  ®eS° rolnika. Z wyjątkiem ilości nie- 
n,T ei na własny użytek — może rol- 
si sPr?edać wytwory swego gospoda r- 
a a na wolnym rynku. Dla uzyskania 
jWOWizacji ludności miast na okres po 
te wym Roku trzeba będzie sięgnąć do 
 ̂§o rynku. Sięgnąć to znaczy w drodze 

sj(̂ lel’cyjnej zamienić wyroby przemy- 
Pła!fe na Pr°dukty aprowizacyjne. Wy- 
liw^ \° starannego przeplanowania moż 
}„ ? °̂i produkcyjnych podstawowych ga­
jd, \  Przemysłu i dokładnej analizy wy- 

zbiorów.
o. izTkład drugi. ZnanS są powszechnie 
Sze^n!CZOne m°ż8wości inwestycyjne na- 
IgjkO gospodarstwa narodowego. Każdy 

)UŻ rozumie, że nie można w sposób 
i)ip°1<>raniczony ani budować z druku pie- 

. y< ani też stwarzać sztucznych zdol 
Z d o b y w c z y c h . Stoi więc przed nami 
Uyc? ouie rewizji planów inwestycyj- 
Porj- "̂0 iest ważniejsze, czy odbudowa 
Cy? czy też dalsze odbudowy stoli-
dr0J.. ZY należy bardziej inwestować w 

Wodne, kolejowe czy też kołowe?

fimh. Skrzeszewski
p uchodźców polskich

dr (P A P  , ,P o lp re s s “). A m b a s a d o r  R. P .
e s*ew sk i g o śc ił 26 b m . w  s a lo n a c h  am - 
W p ® ryżu p rz e d s ta w ic ie li  w sz y s tk ic h

Pytań takich m ożnaby podać znacznie 
więcej. O dpowiedzi na te pytania da ty l­
ko staranna, na badaniach naukowych  
oparta analiza całości naszego życia go­
spodarczego, —  analiza procesów gospo­
darczych uw zględniająca potrzeby dnia 
codziennego, ale oparta na celach dal­
szych, jakie ma przed sobą nowa praw­
dziwie dem okratyczna Polska, kierowa­
na przez r?£d z udziałem  socjalistów .

Badania ankietowe z, zakresu gospo­
darczego prowadzone były  z inicjatyw y

socjalistów  w szeregu krajów zachodnio­
europejskich jeszcze w czasach przedhi- 
tlerowskich.

Związek Radziecki tego rodzaju insty­
tucje planistyczne ma bardzo w ysoko po­
stawione zarówno w hierarchii admini­
stracyjnej, jak i naukowej. Czas naj­
w yższy, by nasze w ładze i urzędy gospo­
darcze rozpoczęły te same prace w  P o l­
sce.

St. Bociański

Oenewn siedzlbq
SJotsiSów Z 'jedaoczoi2? c h

LONDYN (A F P ). K orespondent „Sunday 
Tim es" donosi, że na siedzibę zgrom adzenia 
organizacji Narodów Zjednoczonych, które 
odbyć się m a w dniu 4  grudnia r. b „  obrany 
będzie niezawodnie W estminster H all w Lon­
dynie. Zdaniem  wspomnianego dziennika —  
pomimo, iż siedziba m a byc obrana przez sa­
mo Zgrom adzenie —  opinia powszechna prze 
chylą się na korzyść Genewy. Podobno daw ny 
pałac  Ligi Narodów oddany zostanie na ten 
cel, jeśli tylko rząd  szw ajcarski zgodzi się na 
um iędzynarodowienie terenu, w ybranego przez 
nową organizację bezpieczeństw a światowego.

Aresztowana hitlerowców
NOWY JO R K  (P o lp ress). D epartam ent 

w ojny w USA  ogłosił spraw ozdanie złożone 
przez gen. Eisenhow era w sprawie sytuacji w 
am erykańskiej strefie okupacyjnej w Niem­
czech. Gen. Eisenhower zapow iedziaj, że po­
lityka usuw ania hitlerowców z życia gospodar­
czego i z adm inistracji publicznej będzie 'wzmo 
żona. Dotychczas aresztow ano 80 tys. hitle­
rowców, a  70 ty*, usunięto z  posad, około 35 
ty*, hitlerowców zdołało się ukryć w amery­
kańskiej s trebe  okupacyjnej. Jednakże poh- 
c ja  jest na ich tropie i w najbliższym  czasie 
zostaną oni osadzeni w więzieniu. D alej spra­
w ozdanie stwierdza, że gospodarka niemiec­
ka jest ogromnie zrujnow ana przez w ojnę i 
przez bom bardow ania’ sojuszników. Poza tym 
wskutek b raku  węgla i dezorganizacji trans­
portu , p rodukcja jest całkowicie sparaliżow a­
na. Około 10 proc. zaledwie fabryk niemiec­
kich jest czynnych w am erykańskiej strefie 
okupacyjnej. P racu ją  one przede wszystkim 
dla w ojska, zużyw ając jeszcze niemieckie wo­

je n n e  zapasy surowców, których me ma czym 
zastąpić.

Spraw ozdanie podkreśla, że należy zwięk­
szyć przede wszystkim wydobycie węgla, gdyż 
jedynie wywożąc węgiel, Niemcy mogą zapew ­
nić sobie im port dostatecznej ilości środków 
żywnościowych.

Dotychczas nie ma głodu w  am erykańskiej 
strefie okupacyjnej, ale ludność cywilna mo­
że się wyżywić jedynie dzięki zapasom , które 
m aleją z dnia na  dzień. P lan  żywnościowy 
na rok 1946 przejviduje wzmożenie zbiorów kar 
tofli i zboża. Jeśli chodzi o mięso, Niemcy bę­
dą musieli zadowolnić się minimalnymi przy­
działam i. Spraw y finansowe przedstaw iają na­
tom iast pewne niebezpieczeństwo inflacji, gdyż 
w ydatki w ładz sam orządowych przekraczają 
zazw yczaj dw ukrotnie sumę wpływów. Obieg 
pieniędzy sięga 73 miliardów i p rzekracza kil­
kakrotnie obieg przedw ojenny.

Działalność Związków Zawodowych jest po­
p ierana przez w ładze am erykańskie, lecz do­
tychczas rozwój ich jest dość słaby.

Postępowe partie polityczne przede wszyst­
kim partia  socjal-dem okratyczna i komunisty­

czna zaczynają  się odradzać. W  Bawarii da je  
się zauw ażyć poza tym działalność partii ka- 
tolicko-centrowej.

" ’y c h o d ź lw a  p o lsk ie g o  w e  F ra n c j i ,  
’ kuh  o r jm n iz a c ji sp o łe c z n y c h , o św ia to w y c h
,1 * t  J"11' * 1 -  ‘ * • • 1  -----------tio J ^ a l n y c h .  W  p rzem ó w ien iu  w y g ło sz o n y m

- b*OHind7n,,„nK „ m b  ęin-Tftcgfiwclri n m ń w iłS p rg ^ n r a d z o n y c h ,  a ra b . S k rz e sz e w sk i o m ó w ił 
Położenia gospodarczego  i p o lity c z n e g o  

Star,,1’. sp ra w y  r e p a t r i a c j i  o ra z  b o lą c z k i  em i- 
0w( P o lsk ic h . E m ig ra c ja  p o lsk a  w e F ra n c j i  

się s i e d z ia ł  a m b . S k rz e sz e w sk i —  s p o tk a ła  
kraj ^ y so k ą  oceną  R z ą d u  i sp o łe c z e ń s tw a  w  
s*ere ’ y c h o d ź tw o  p o lsk ie  b y ło  w  p ie rw sz y c l 

R uchu  O p o ru .
®kiij,r P o lsk i w ie  —  m ó w ił a m b a s a d o r  —  że 

a tlc> p o lsc y  w e  F ra n c j i  b ę d ą  w y p ró b o w a ­
l i  <ł ' )^w * ad czo n y m i b u d o w n ic z y m i n o w e j 

^ ie  7 '  , ° k ą d  s p ra w a  w aszeg o  p o w ro tu  n ie  bę-' 
Sdyj a tw io n a , m u s ic ie  p ra c o w a ć  d la  F ra n c j i ,  

Amj °  Wzin a c n ia  o b ó z  d e m o k ra c j i  w  P o lsce . 
robQ(^?^a<lo r  o m ó w ił ró w n ie ż  s p ra w ę  ro sz c z e ń  
i 'b e <3 'k ó w  p o lsk ic h  z a z n a c z a ją c , że p o lsk ie  
fhiesti-. . d y p lo m a ty c z n e  b ę d ą  p rz e p ro w a d z a ły  
n ,Hki^ 11 ('.ię p r e te n s y j  p o lsk ic h  do  k a p i ta łu  f ra n -  
N w * -  N >e w o ln o  w a m  się  d e m o b iliz o w a ć ,

t

w - .  w o ln o  w am  się
m w as do  w alk i z fa sz y z m e m  i w  k r a iu

Obc • - h U h m b h

O sw@ls®fSne wybory- w  Grecji
A TEN Y . (A F P ). W  so b o tę  w ie c z o re m  p rz y ­

w ó d cy  p a r t i i  d e m o k ra ty c z n y c h  zw ró c ili s ię  do 
p re z e sa  R a d y  k f in is tró w  z p ro ś b ą  o, o d ro c z e ń ■' 
te rm in u  w y b o ró w  aż  do ch w ili, gdy sp e łn io n e  
b ę d ą  w «zy stk ie  w a ru n k i ,  g w a ra n tu ją c e , iż r e ­

z u l ta t  w y b o ró w  w y ra ż a  rz e c z y w is tą  sz c z e rą  
w o lę  n a ro d u . P rz y w ó d c y  le w ic y  M y lo n a s  i T su - 
d e ro s  z a ż ą d a li  w p ro w a d z e n ia  w  ży c ie  sy s te m u  
w y b o ró w  p ro p o rc jo n a ln y c h

Anglia i asi nimi® wę|frriii
LONDYN (A F P ). O ficjalna wiadomość o 

zaw arciu przez S tany Zjednoczone układu z 
W ęgram i, celem wznowienia stosunków dyplo­
m atycznych oraz w ypracow ania trak ta tu  poko­
jowego z tym państwem , badana jest przez 
rząd angielski, który praw dopodobnie ustosun­
kuje  się do tej sprawy, tak  samo, jak  i Ame­
ryka. T a zm iana postawy wobec W ęgier ze 
strony zarów no Anglii, jak  i Ameryki, jest 
przedm iotem  ożywionych kom entarzy w lon­

dyńskich kołach dyplom atycznych.
Z astanaw iają się one nad tym , jakie  są po­

wody tej zmiany i czy nie pozostaje to w związ­
ku z układem  gospodarczym , jak i został osta­
tnio zaw arty  pomiędzy ZSRR  a W ęgrami.

W  skład rządu Miklosa w chodzą przedsta­
wiciele głównych węgierskich partii politycz­
nych, znaczną reprezentację m ają w nim ko­
muniści.

ąQ5.-^yźnie .
U aszego n a ro d u .

W a ru n k ie m  z w y c ię s tw a  je s t

koj^ ^ całej F inlandii przerw any jest ruch 
t>oJOVVy’ na  skutek stra jku  maszynistów, roz- 

w sobotę.
n ie d z ie lę  r a n o  w y k o le ił s ię  pociąg po- 

n a  lin i t o n  d y n — M id d la n d s . Ś m ie rć  
sm sześć osób, a  50 zostało rannych.

DRUGI- PRUCEG KSS
W dniu jubzej*sym  rozpoczyna się przed Wojskowym Sądem Okrę­

gowym w Łodzi drugi proces przeciw ko bandytom  z  NSZ. Na ławie 
oskarżonych zasiądzie dwóch uczestników  W inogrodzju i ^ e} cz^ ’ 
oskarżonych o dokonanie napadu na sklep jubilerski przy ui. I I  Listopa­
da. Początek rozprawy o gooz, 10-te j rano. _ , ,

W sobotnim num erze „R o b o tn ik a"  podnieśliśmy konieczność udostę­
pnienia tego rodzaju  procesów najszerszym  r z e s z o m  społeczeństwa. Zgod­
nie z nassjkn apelem proces w torkow y toczyć się będzie nie w m alej 
i niewygodnej sali Sadu Okręgowego, ale w sah Teatru ^ n js k a  Polskiego 
przy ul. C egialnianej, W ten sposób o wiele więcej osob będzie miało 
sposobność bezpośrednio śledzić p rzeb ieg  sprawy przeciw faszystowskim 
zbrodniarzom .

Simik w Trieście
BELGRAD (P o lp ress). W  Trieście, G oiicy 

i Pule w ybuchł powszechny strajk . W  stra jku  
biorą udział robotnicy i urzędnicy wszystkich 
przedsiębiorstw  zarów no państwow ych, ja k  l 
pryw atnych. P raca  w porcie w Trieście całko­
wicie usta ła , a  wszystkie składy zostały zam­
knięte. S tra jku je  około 200 tysięcy pracow ni­
ków. Okoliczni rolnicy czynnie popierają  s tra j­
kujących.

S trajku jącym  chodzi ’ o zagw arantow anie 
pracy wszystkim, którzy je j potrzebują.

Wo’skfs nrdsieckie 
wysofofu sit? z Mnndźniii

CZA N -CZU N G , (A F P ). R a d io  ra d z ie c k ie  d o ­
n o si, iż  c z ęśc io w e  w y c o fa n ie  o d d z ia łó w  r a ­
d z ie c k ic h  z M a n d ż u rii , ro z p o c z ę ło  s ię  k i lk a  d n i 
te m u . E w a k u a c ja  w ię k sz y c h  sił ro z p o c z n ie  się  
w  d ru g ie j p o ło w ie  p a ź d z ie rn ik a  i b ę d z ie  o s ta ­
te c z n ie  Z a k o ń czo n a  do  k o ń c a  l is to p a d a . R z ąd  
c h iń sk i z o s ta ł z a w ia d o m io n y , iż  o p e ra c je  t e  o d ­
b ę d ą  się  p o d  k o n tro lą  g e n e ra ła  M a lin o w sk ieg o .

S e l i t a s o ś ć  noYGE&ów 
kolonialnych

NOWY JO R K  (Polpress). W  zw iązku-z lą ­
dowaniem w Batawii oddziałów  hinduskich, 
przywódca narodowego kongresu hinduskiego 
P and it N ehru ośw iadczył:

„W ojska hinduskie nie powinny być uży­
wane do tłum ienia ruchów wolnościowych in­
nych narodów  kolonialnych. R uchy niepodle­
głościowe ludów kolorowych A z ji- i Afryce 
spotkają się z całkowitym poparciem  m oral­
nym z naszej strony. Nasze siły zbrojne nie 
mogą być użyte przeciwko tym, których darzy­
my najw iększą sym patią. '

'ImiĘiłFcjot Źyilów do Palestyny
LONDYN (A F P ). Organ labourzystów^ „R ey 

nolds News" apeluje do rządu angielskiego o 
zrealizowanie obietnic, danych Żydom przez 
Partię  P racy  w wigilię wyborów. Sjoniści, u- 
w ażając te obietnice za w iążące, dom agają się 
pozwolenia im igracyjnego dla 100.000 osob. 
Choć w ydaje się to może niepraw dopodobne, 
u rząd kolonialny odmawia udzielenia tych ze­
zwoleń i chce ograniczyć ich kontyngent do  
1.500 miesięcznie lub 18.000 rocznie.

ZSSU—Anglia 2:0
M O SK W A . (PA P „ P o lp re s s ) . W  B e rlin ie  o d ­

b y ł się  m ecz  p iłk i n o ż n e j  p o m ię d z y  re p re z e n ­
ta c ją  b ry ty js k ic h  sił z b ro jn y c h  o k u p a c y jn y c h  
B e rlin , a  r e p re z e n ta c ją  b e r liń sk ie g o  g a rn iz o n u  
A rm ii C z e rw o n e j. M ecz z o s ta ł  r o z e g ra n y  n a  
b e r l iń sk im  s ta d io n ić  o l im p ijs k im  w  o b e c n o śc i 
5  ty s ię c y  w id z ó w  i  z a k o ń c z y ł się  zw y c ię s tw e m  
piłkarzy radzie c k ik c h  ,w s lo s u u k u  2:0,
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Na marginesie

WARSZAWA (PA P Polpress). Międzyna­
rodowy „Dzień Spółdzielczości" obchodzony 
był dziś na terenie całej Połsfei bardzo uro­
czyście. We wszystkich miafstech i osiedlach 
odbyły się uroczyste akademie. P rotektorat 
nad „Dniem SpółdsMezoścI" objęJi prezydent 
Krajowej R-ar^y Narodowej — eb. Swfeafcrw 
W am t i prezes Rady Mmfcwirdw tow. Osóbka 
Morawski. N a etesis komitatn obaboste w 
W arszawie jako prezydiom stanęli: ob. To­
masz F elta , ob. Tadeusz Kołakowski i ob. 
Jan  Traw ski — wybitni przedstawiciela ru ­
chu spółdzielczego w  Polsce.

W ram ach „Dnia Spółdzielczość?' odbyła 
się wczoraj w sali obrad KRN w W arszawie 
przy ul. Nowogrodzkiej 49 uroczysta akade­
mia. Sala była pielenie udekorowana. N a na­
czelnym miejscu widniał wfełki napis: „Spół­
dzielczość — to demokracja gospodarcza". — 
Licsnie przybyły poczty satandsawwe partii 
politycznych, organ^aicjl pałodtdcferwysfe i 
spółdzielni. W pierwszych rajdach zajęli miej 
ss« m inister Spraw  Xscramicanych W incenty 
Rzymowski, m inister Żs&lu®i i Ha®dln Za­
granicznego d r Jedrychowuki, wriaisśw Ad­
m inistracji Publicznej d r K fera fe  m inister 
Inform acji i Propagandy tow. S tefan M atu­
szewski, posłowie KRN, radni Wssrerawskiej 
Rady Narodowej z wiceprzewodniczącym dr 
Grodzickim na czele. U czni przedstawiciele 
władz państwowych, samorządowych, organi­
zacji politycznych, społecznych, młodzieży o- 
raz wielka rzesza działaczy spółdzielczych.

Punktualnie o godz. 11 przybył Prezyden4 
KRN ob. Bolesław Bierut. Zebrani zgotowali 
głowie państw a gorąca j serdecane przyjęcie. 
O rkiestra odegrała hnrnn narodowy.

Akademię otworzył ob. Tomasz Felta, któ­
ry  w krótkich słowach omówił znaczenie u- 
roczystośei. N astępnie Prezydent KRN oh. 
Bolesław Bierut, wygłosił przemówienie o spół 
dnłelczości, które zakończył następującym i 
słowami:

,.W dzisiejszym dniu spółdzielczości apelm’e 
wraz z wami, zebranymi tu ta j, do całego na­
rodu polskiego, aby wziął najew nnieiszy u- 
dział w tym  radosnym współdziałaniu dla do­
bra  i rozwoju i potęgi umiłowanej naszej, 
demokratyczne! Rzeczypospolite! Polskiej".

N astępnie refera t zasadniczy o «półd»iel- 
czości wygłosił prezes zarzadu ..ttnol*»n“ 7,w. 
Gospodarczego Spółdzielni R. P. ob. Żerlcow- 
plH, no erwm przemawiali: w imieniu Rady
Narodowej m. st. W arszawy i Zarządu Miej­
skiego — prezydent S tanisław  Tołwiński, w 
imieniu 7wiozlcu Samopomocy Chłopskiej — 
eh. Jan  Burczy, w imieniu Polskiej P artii 
Robotnicze! — tow. Ochab, w imieniu Poł- 
ekiei P artii Socialirtycznei — tow. Cyran­
kiewicz, w imieniu Stronnictwa T,udowego — 
eb Kaczocha. w imienin Polskiego Stronni­
ctwa Ludowego — m inister dr Kiernik, w i-

mieniu Stronnictwa Demokratycznego — dr 
Żmigrodzki, w imieniu Centralnej Komisji 
Związków Zawodowych' — tow. Passini ora* 
w issrieniu OM TUR — tow.

W I&&z£
W czoraj w  RobofeKĆeeym Domu K ultury  

w  Łodzi, od b y ła  e ię  ak ad em ia  z  © kaajs 
D nia Syeddwelwsości, k tó ra  z®r®m*d.zSa 
prze-dstaw łcieli ru ch u  eptłh&ibaśm&tfo I Ifez- 
ną pnbłiczzaedć.

A kadem ię zaesoeyeił sw ą obeoneśsią  
tow . p rem ier O sóbka - M oraw ski.

O becnych  p o w ita ł p rzew odn iczący  o b ­
chodu D nia Spółdzielczości ob. Ja g o d z iń ­
ski. ) ,

Pierw eso p rzem ów iew e peoek
ńo p a rla m en tu  W . Brytsrffiłi z  r s w is n ia  PaT- 
tłl P ra c y  «b. Jćtaa M ack, k tó ry  powistai p o l­
sk ich  spóM sielców  w  ba*4®nŚM § i pół mSt© 
eó w  opóM atelców  W . K ryte**. Nas®. ffaó* 
a«giel»k i w  se-rdeczaydh s ł a w e k  •dw aJ*- 
w *ł sw e wrrfcwria z Mifc»d«tew®®® pwfey- 
lu  w  Potece. —  P o lacy  te  aa®ód feadaąfwrskl, 
k tó reg o  edw-sga, w o la  zw y c ięs tw a i  zap a i 
w  p n tc y  eą im ponujące . Jofe® M ack  ®a- 
tońfczył sw a  p ra e ry w a a e  «fcta*foa«*i |n m -  
wtówieni® życzen iam i ssc zą ic ra  i ow ocnej 
w sp ó łp racy  d la  P o lsk i i W ie lk ie j B rytanii.

W  im ien iu  fran cu sk ieg o  ru ch u  spóMz-ieL 
czego zab ra ł g łos ob. Coiomfaaln, p rz e d s ta ­
w ic ie l M iędzynarodow ego  B iura P iacy . 
S tw ierdził on, że w  sw ej w ędrów ce po Eu 
ropie n ie  sp o tk a ł żadnego  k ra ju , w  k tó  
rym

w sp ó łp racy  m iędzy  spó łdz ie lczością  a  p ań ­
stw em  by ło  ta k  g łęb o k ie  ja k  w  Polsce.

N astęp n ie  przem aw ia^-, p rez y d e n t iaias- 
-ta tow. M ijał, w ieew o fsw o d a tow.__ Szu- 
■daMakl o ra«  ppz-edetewiciełe: Kemwrji Po 
' ł s o f f l ^ e w w a e j  Sfcrewnictw Der»otor®tyez- 
wych, I w . 5ksm&p«%z&cy CMwpefcfe] i  Zw ią*' 
kdw  Z aw odow yah.

P o p r ssm ó w ien śa ł to w . p z n tr m m  O ońbki 
h to saw sk tego , (k tó re p o d a jem y  n a  innym  
m ia jscu j ob. Z alew ski, w icepFEew odniczą- 
sy  Zw. R ew izy jnego  S pó łdzie ln i R zplite j 
w yg łosił re fe ra t o za d an iac h  6półdziełczoś- 
ci w  dz is ie jszym  życ iu  państw ow ym .

W aru n k iem  pow szechnego  ro zw o ju  spó ł 
dstełcEońci — je s t  P o lska ludow a. P o lsk i 
ru ch  lu d o w y  zag w aran to w a ł p e łn ą  "współ 
p rac ę  n a jp ie rw  P o lsk iem u K om ite tow i W y 
zw ołeni* N arodow ego , a  n a s tę p n ie  Rząde-

^ Ó b e e a f e  rad a  spó łdato icay  rea łieu je  sw ój 
ppograaa w  trstdaych  w aru n k ach  gs®pod®ar 
©zrych. Sak®li k ad ry . N fe iaote^® *ię ®d ży
eta poMtyczrvego i  epoiecanogo, u trzy m u je  
to ia ły  k o n ta k t z® m tq p f c n t i  zaw odow ym i 
ro b o tn & ó w  i ch łopów  o raz  o rgan izac jam i 
po litycznym i. W ypsw iadw isł w a lk ę  r e a k ­
cji i  pracuj®  d la  d e m o k ra ty z a c ji życ ia  gos­
podarczego , z d a ją c  sob ie sp raw ę , że  bez 
n ie j n ie  m oże by ć  m ow y o d em o k ra ty za c ji 
po litycznej.

Część a r ty s ty c z n ą  ak a d em ii w y p ełn iły  
rec y tac je , u tw o ry  m uzyczne i śp iew  w  w y . 
kon an iu  a r ty s tó w  T ea tru  W . P. i  ch ó rui i l t :  D[JAJ LJK.Cn ZjCi'U-ii-ccvj ^  w J i  f . .  ,

zrozum ienie kon iecznośc i śc isłe j zw iązku  p raco w n ik ó w  spó łdz ie lczy  en.

Na Kongresie Zw. Zaw. w Paryżu

Głosu * odwłosu
w  f) d a r  n a o k o ł o  Ś w i a t a .

D „ '■} i pg irfrio rn ik a  rozpocznie dzigfal- 
nierwszn linia lotn icza  dookoła  św ia­

ta. Trosk  ?>j b e d z is  prowadziła  z Nowego 
Jarko  do Cazablancl, następnie  przez Ka- 
TTrb: Kalku tę  w  Indiach, Camming,  Mu 
» !'Fe do  5nn-Fropcisco i następnie do No  
w e g c  Jorku. Ta okrężna  podróż będzie  
trwała za ledw ie  151 godzin. W  ten spo­
sób dz ięk i  zakończen iu  w ojny i pokonaniu  
N iem :ec  i Japonii, św ia t zosta je  ob ję ty  
bezpośrednią  ko m u n ik a c ja ' lo in ic zq .  . .

G R D O N 0 V J N A .  Ż E L IC H O W SK A  
JA R O S Y .

Dw:e znakom ite  ak to rk i  po lsk ie  Hanka  
O rdonów na i Lena Ż e l ichow ska  w okresie  
w®/pv zna laz ły  się  w  Indiach. Z am ieszka  
ł y  ®.-u> w  Bombaju, gdzie  ro z to czy ły  opie  
k ę  nad , p rze b yw a ją cy m i  tam dziećm i pol- 
sk im ' oraz da ły  szereg koncer tów .

Twórca po lsk iego  kabaretu  a r ty s ty cz ­
nego F ryd e ry k  Jarosy,  k tó r y  na tychm iast  
*s w k roczen iu  N ie m c ó w  do Waiatarwy  
został przez nich aresz tow any  w b r e w  krą- 
i r z o .n  pog łoskom  n ie  zosta ł rozstrzelany,  
cAyż udało m u  się zb iec  z rąk gestapo.  
Przez cały czas w o jn y  Jarosy  u k r y w a ł  się 
w W arszaw ie ,  po  pow stan iu  zaś p ow ędro ­
wał n* zachód  i obecnie p rzeb yw a  w  Bruk­
seli, gdzie  za łożył  w ła sn y  teatr.

KU CZCI SZ O P E N A  I PRUSA.
W po łow ie  październ ika  odbędzie  się w  

W arszaw ie  uroczys tość  w m urow an ia  z p o ­
w ro tem  serca na jw ięk sze g o  po lsk iego  ko m  
p Ozy lor a F ryderyka  Chopina w  m u r y  koś-  
eie ł* Sw. Krzyża. Serse Szopena  w  czasie  
pow stania  zostało przez b iskupa  Sladow-  
a k 'ti jo  przewiezione do M ilanówka.

W  zw iązku  z przypadającą w  roku  bież. 
setną rocznicą urodzin  Bolesława Prusa w  
dnimch 1 i 2 lis topada odbędzie się w  W ar­
szaw ie z jazd  na u ko w o  - li teracki, p o ś w ię ­
cony  uczczen iu  pamięci nieśmiarte lnego  
tw órcy  „Lalki"

ffzemświeiii© tow.WIIaszewski,eiio
PARYŻ, (PAP Polpress). W  drugim  dniu  

obrad  kongresu  Związków^ Zaw odow ych 
w ygłosił przemówienie* w  im ianiu  Komisji 
C entralnej Zw iąsków  Z aw odow ych w  .Pol- 
sc-9 , sekretarz g®rter&lny KCZZ tow. /vita- 
aeewski, k tó ry  m. in. ® sw »ck*ył:

Polska pieVwswa pecSa ofiarą b ru ta lne j 
napaści fa jry im u  hitlecow skisge. Do trium ­
fu najeźdźcy przyczyniła się sm tynarodowa 
i sn tydem okratyosna po lityka ów czesnych 
rządów  polskioh. Ni© by ło  jedności w  sze­
regach  ruchu  zaw odowego polskiego, n ie ­
b y ło  jedności w  obozr® dem okratycznym , 
naród  polski, k tóry  p o d  jarzm em  okupa: 
cji n iem iąokiej ucierp ia ł _ bardziej aniżeli 
inno narody , ani na chw ilę nie złozył bxO 
ni w  w alce z hitleryzm em .

Mimo, że dzień i noc n ie  przestaw ały  dy 
mić p ieca  krem atoriów  na M ajdanku, w 
O św ięcim iu i w  dzi©sią*kacłi innycli o d o -  
zów, naród polski k lasa robotnicza Polski, 
ziodnoczzrly- się do w alki z hitleryzm em . 
W alka ta, k tóra kosztow ała m iliony ofiar, 
przyniosła  zw ycięstw o. Z w alki tej klas* 
robotnicza w yciągnęła  słuszny w niosak, że 
jednoaó obozu dem okratycznego, jedność 
k lasy  robotniczej, jedność ruchu  zaw odow e 
go -  jast i będzie je d y n ą  gw arancją zli­
kw idow ania resztek faszyzm u i u trw alen ia 
dem ókrjcji.

Jedność ta  doprow adzi do pop raw y  w a­
runków  ekonom icznych i rozbudow ania 
ustaw odaw stw a społecznego. Przedstaw iciel 
ang ielsk ich  zw iązków zaw odow ych, •C itn -  
n® w yraził zdziwieni®, ż® w  n iek tó rych  kra 
jsch  pom im o ru in y  gospodarczej, spow odo 
w anej przez w ojną w zrosła ilość robotn i­
ków, zorganizow anych w  zw iązkach zawo­
dow ych. Jest to w yn ik  ]©dnosci ruchu  za­
w odow ego i entuzjazm u d la  spraw y je d n o ­
ści.

Jodność ruchu  zawodo.wego pozw oliła 
nam  osiągnąć następu jące rezu ltaty :

Podczas, g d y  w  g ru d n iu  1944 roku zw ią­
zki zaw odowe w  ro lsce  liczy ły  190 iys. 
członków, to na 1 w rześnia, 1945 r. zrze­
szały 1.011.816 członków. Związki zaw odo­
w e nasza o siągnęły  to, że op ła ty  za św iad

czenia socjalne ponoszą p racodaw cy. O sią 
gnaliśm y 36-godzinny tydz ień  p rac y  dla 
m łodocianych, obn iżen ie  podatku  docho­
dow ego, bezp ła tne nauczanie na w szyst­
k ich  uczeln iach , u rlopy , 'dekret o radach  
zakładow ych iSp. _

Jednym  z nacse& iysh zadań, sto jących  
prz®d nam i jest żądanie., zsrganizow am a 
ink najszybszego pow rotu  do k raju  Pola­
ków  w yw iez ionych  przym usow o przez o- 
ku p an ia  oraz rosprossonycdi pis®z w ojną 
po całym  św iście. Reakcja po lska na emi­
gracji fałszyw ie inform ow ała i inform uje
0 stanie Polskich Zw iązków  Zaw odow ych. 
N iezrozum iale i krzyw dzące dla nas by ło  
niedopuszczenia rep rezen tan tów  polskich  
Związków Zaw odow ych na konferencję w  
Londynie w  lu tym  br.

W  im ieniu  Polskich Zw iązków  Zaw odo­
w ych  oświadczam , że w  now©j M iędzyna­
rodowej Federacji Zw iązków  Zaw odow ych 
w idzim y potężną broń  m iędzynarodow e­
go pro letariatu  w  w alce o utrwaleni© po­
koju, zniszczenia resztek faszyzmu i pod- 
niesieni® poziom u życia ludnośc i piacujĄ- 
raj na całym  świacie.

Tow. W iiaszew ski ośw iadczył dalej, za 
ni© zgłasza popraw ek  do pro jek tu  statu tu
1 w yraź ił nadzieja, że statut b ąd z is  in stru ­
m entem  spoistości m iędzynarodow ego ru ­
chu zawodowego.

K. P. P.
Przez długi czas n ie w iedzia łem , co 

naczają te trzy  lite ry , choć spotykałem  I 
na w szys tk ich  szosach  i drogach, 
m yśla łem  się  różnie, ale s ię  później 
zało, że  nie zgadłem .

K tóregoś dnia p rzeczy ta łem  na 
Lublin  —  W arszaw a  obok tych  trzech m  
po m oyjskh : „K on tro lnyj punkt

r", a n iedługo po tem  na szosie  
sza w a  —  Łódź po polsku: „Kontrolny
Punkt Przejazdów ". \

Pow iem  szczerze , że  w  da lszym  
nie w iedzia łem , co to  je s t, choć często  i 
dąc z W a rsza w y  do Łodzi autem  mus 
łem  p rzy  k ażdym  K.P.P. za trzym ać się- 

D okładne w y ja śn ien ia  z  w yczerpu jęC i 
m i kom entarzam i cz terdz iestu  w spó łpas 
że ró w  o trzym ałem  w czora j, gdym  prrY 
chał z W a rsza w y  do  Łodzi p iękn ym  aM 
bueem  „O rbisu" (napraw dę autobusem, 
n ie zw y k łą  ciężarów ką!).

P rzy  w je żd z te  do  Łodzi, tam gdzie ^  
n ie ją  ta jem n icze li te ry  K.P.P., autobus 
trzym ał s ię  i w ew n ą trz  w sze d ł  p r z e a s  , 
w icie l te j in s ty tu c ji (nie w iem , c z y  to w  
ciw e słow o , m oże to urząd, m oże inna 
dza). .

Po kon feren cji z szoferem , p r z e d s td ^  
ciel K.P.P. zw rócił s ię  do  konduktora, 
p o te i.t do  pasażerów . C hodziło  mu. °  '
c z y  w s z y s c y  p asażerow ie  m ają  b ile ty  
bisu". N a szczęśc ie  w s z y s c y  m ieli, i ^  
kojn ie po jech a liśm y dalej.

Z upełn ie zd ezo rien to w a n y  .
że w id o czn ie  K.P.P. je s t  w y żs zą  .Mjg- 
„Orbisu", czym ś w  rodzaju  ober-korttr ^  
ra. N a iw n ie za p y ta łem  konduktora, jut1 
w ła śc iw ie  jest. j

O d p o w ied ź o trzym ałem  zbiorow ą, j 
w szys tk ich  40 pasażerów . Przedstaw ' ^ 
K.P.P. spraiwdza b ile ty  n ie  dla ,,Orb‘S '  
lecz  d la  sieb ie . G d y b y  s ię  okazało , że  * 
z p a sażerów  n ie m a b ile tu , szofer m^s 
b y  zapłacić 500 zł., bo  to b y  znaczyło, 
szofer w o z i „swoich" pasażerów .  ̂ .

U zupełn iająca inform acja głosiła, że 
da p rze jeżd ża ją ca  ciężarów ka  z pasa2.
mi m usi zapłacić w  K.P.P. 500 zł: ^
■ P ozostaw iam  w  te j chw ili ną uboczu . 
gadnien ie „ciężarów ek  z pasażeram i (f 
się  b ierze  ben zyna, skąd  w o ln y  dzień  ^  
m ochodu i szofera, bo  p rzew ażn ie  m  j,g 
sam ochody in s ty tu c y j publicznych)- j 
je s t zagadnien ie bardzo  skom plikow a  
delika tn e. W racam  do  — K.P.P. fl.

W iadom o m i je s t, że  is tn ie je  Biuro Ro 
troli, c z y  n aw et N a jw y ższe  Biuro K aM.tlIcr 
W iem  o tym  stąd, że  żadna inna in sty  j 
ja n ie og łosiła  je szc ze  do tych cza s tak 
k ie j ilości w yw iad& w  w  prasie, jak wsp  
niane Biuro K ontroli. ê,

O tóż chcę zaproponow ać, b y  d e l e g a ^ .  
go Biura K ontroli w y ru szy ł na drogę  ^  
szaw a  —  Łódź i zerwarł b liższą  znajo 
z przedstaw icie lam i K.P.P. Jeżeli Prz^^ero' 
zji p r zy jr zy  s ię  „ciężarów kom  z pas 
m i" , '—  nie m am  nic p rzec iw k o  temu.

Ogłoszenie przetargu-

K*a;asa*BBaBiiJ*a:
53 '

Ministerstwo Informacji i Propagandy, W y­
dział K inoffecji ogłasza przetarg nieograni­
czony na remont kina „Bajka" ul. Francisz­
kańska Nr. 32 oraz „Adria" ul. Marsz. Stali­
na 1 (dawniei Główna) w Łodzi. P rzetarg
obejmuje ogólne roboty remontowe.

%
Termin wykończenia robót ogłasza się dla 

kina „Bajka" 15 listopada 1945 roku, dla kina 
„Adria" 5 listopada 1945 r. jednakże zdekla­
rowanie wcześniejszego wykończenia robót
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Konferencja aktywu partyjnego' w Łodzi
Dziś o godzinie 4 pp. w lokalu Dziefeicy PPS Śródmieście - Lewa, 

ul. Narutowicza 28 odbędzie się

£EiR&£(S£ KOMITETÓW PASTTIHTCH -
oraz ścisłego aktywu partyjnego z udziałem tow. HDv7ARDA OsÓBŁi- 
MORAWSKIEGO, prsewo^Hkaącego Centralnego Komitetu Wykonawcze­
go Polskiej PartH Socjalktyczaej. .
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W paląca pad ^laciią
Przylegająca do pałacu  b ib lio teka kró­

lew ska Stanisław a A ugusta, będąca w  
stania ram ontu  jeszcze przed  w ojną, zo­
stała p row izorycznie przygotow ana do 
w łaściw ego swego przeznaczenia — na 
zbiór książek.

Pałac pod Blachą, w zniesiony w , 1720 r. 
na mifejscu daw nego klasztoru, ©trzymał 
swoją p o pu la rną  nazw ę stąd, ze b y ł to 
p ierw szy  dom  w  W arszaw ie k ry ty  b la ­
chą. Pałac zakup iony  przez Stanisław a 
A ugusta w  1776 r. został g run tow nie 
p rzerobiony  przez M erliniego.

N ad spaloną częścią cen tralną _ i p ra­
w ym  skrzydłem  zakłada się obecni® sfro- “p“ p«z—....... --
pyY i dach. W  niek tórych  salach * a b y t - 1 ^ tw U m ^ a n s tw o w e ^ A ,  

kow ych zachc.yały  się dekoracje we 
w nętrzne. jak boazerie stanisław ow skie 
kom inki itd,.

Pałac pod  Blachą 
ska b ęd ą  użytkow ans 
’ n Państw ow e A.

m skrzydle pałacu 
i.y skład perganpnów .

biblio teka królew - 
przez Główne Ar- 
Dav/nych. W  pra- 
będzie umieszczo-

ąfe'
bedzie brane pod uwagę przy wyborze
renta- , , ,  j • iOferty zestawione przez W ydział 
kacji na formularzach ofertowych n -sern 
w zapieczętowanych kopertach z nai‘ 
„Oferta na remont kina . . . . . .  w’ • • ' *|Ó'ta
składać do dnia 4 października godznid 
rano w Dziale Budowlanym WydziaW 
fikacji, Łódź, Sienkiewicza 33, f az‘e ,k!adke 
otrzym ać bliższe wyjaśnienia i P° 
ofertowa. . r c (A

Oferta obowiązuje w ciągu 30 dni hcY 'pai" 
dnia otwarcia ofert, które nastapi dnia 
dzlernika 1945 o godzinie 12-tej w P°‘ (fy 
w lokalu Działu Budowlanego W y a z ta
nofikacji. . nra^'0

W ydział Kinofikacji zastrzega sobie v 
unieważnienia przetargu bez podanaia od­
czyn oraz bez poniesienia jalcichkoW 
szkodowań, prawo częściowego 
z oferty, prawo wyboru p r z e d s i ę b i o r c a  ^
względu na cenę, prawo uznania, że {fr  
nie dał dodatniego wyniku, oraz praw 
prowadzenia w okresie ważności ofert pę­
kowego przetargu pomiędzy wybrany** . 
rentami. ,„„vDział Budowlana . 

W ydziału Kinoft**1' 
(inż. Brzoza’

i Teatr Fiotrkowsko 9\ f
i

Sztuka ak tach  S z c ze p k o "s
M rozow skiej. — G ościnny w ystęp '̂®a T 

W arszaw sk ieg o  „JASKÓŁKA" ■



t o
z s^ilzą i w uzyskiem kl^iy pracufącef.

Pftemówienie low. pfemiein Oaóiikl-Marawsfeieifo nu akademii Onia Spółdzielczość! w Lodi!
?ta*uJ ®PcłdBiclczy u  źródeł swego pow- 

s?>nf^a nzs *Y"e ™chem gospodarczym 
lr*ebs ' ec**1Y™- Stworzyła go głównie po- 
^Scuia^ - L 2 a(jdzą * wyzyskiem klasy 
t i j , . .1’ ™!' ie n  charakter ruchu spółdzieL- 
°tteSu .aYIRyw “ ly  ,hvł w ciągu całego 
choć _ a?, ,P.° ^ “iś dzień. W  międzyczasie 
st^pjj P®*daieIciość stale rozwijała się, 
sjP»sl&v Z1Pl os‘p e ideowe ruchu, strona go- 

1 c:i.!; zagórowsła nad ideową, tu i ow- 
luij *P,0iązielczość oderwała się zupełnie 

w ięzy z ogólną walką klas 
c*nv s  T  0 nowY/ lepszy porządek spo- 

SjWti!: Ył to prąd, nazwany neułralismem,
Cl*9o TtY * ° “ °Y istocie ruchu spółdzieł. 
Si c ,‘ r;-s w Polsce ten prąd przez dłu> 
<Ujsj as .górował i dlatego mieliśmy spół- 
*W;ą *0sc stosunkowo słabą, dość’ luźno 
c*y«si 1 masałs“  chłopskimi i roboini-

•Ycajw sY*uacja się zmieniła. W ładzę poK- 
który'* sprawuje Rząd mas pracujących, 
spófes s ar?a ŁUP ^ r^e inny  klimat dla 
cVjnv ^ ’ okresie rządów reafe-
t»aą7 . spółdzielczość by ła  tylko tolero- 
!& ĵ _ ,1 w ogólno-gospodarczym życiu by- 

ułamkiem, nie wiele mogącym 
V)f. ;c. na kształtowanie się tego życia.

spółdzielczość ja k  jedną s naj. 
Sjvŷ i iillejszych dziedzin naszego życia go 
ści s^ CZG3° i ma nieograniczone możliwo 

rozwoju, a państwo i rząd de- 
tal5)- ‘Yczny uważają ją za potężne swe 
sPi;e °SÓlnym życiu gospodarczym i 

2a C*nYBl naszego kraju, 
la s **ądów reakcyjnych mogła i istnia- 
Ci0^ f Zec*ność interesów między spóMzieł- 
ktoCnj^ a czynnikami rządowymi i ich 

'^f-wcami. obecnie nie tylko, że nie 
S ó l ^ T 01* sprzeczności, ale istnieje 
Ji»̂ s *nY, scisły, organiczny interes rządu 
Óripl a demokratycznego i ruchu spół- 

2
Mści ° naS3e9° w spólnego interesu cczy- 
jajj .® Wypływają zarówno duże prawa, 
C2v 1 tiuże obowiązki dla obydw u stron. 
y>p‘ ' v’̂ 2yscy zdajemy sobie już dziś spra. 
i v *!rf^ n o  z tego wspólnego interesu, jak 

^ ai?cych z niego praw  i ©bewiąz- 
Wydaje mi się, choć we fraaeelogii 

djjeV“cY to uznają, to jednak w życiu co- 
łli3 ailytn jest jeszcze w iele mezroznmie- 

s'tiM *V2t -ń, a nawet złej woli.
Czysn y  się często w  ruchu spółdziel 

8 °bjav/ami obojętności czy czasem 
tyC!!j, Sabotażu -wobec państwa demokra- 
tiycv'69o i jego niezwykle trudnych i waż- 
*ci6' *adań w dobie obecnej, co oczywi- 
ey tn^lSi sP^Yi® rozwijaniu się współpra- tyCj"y?dzy raadem i państwem demokra- 

1 er?* * spółdzielczością.
^ywiście widzimy i to bardzo czasem 

'śjrjjj ’°. jak różne komórki państwowe i 
czeJU PsetidodBHtokraci nie rozumieją zna- 
ta?tV ®. sPćłdzjelczości, nie nomagają jego 

Dj lawi lub wręcz jej szkodzą, 
kiy dobra wspólnej naszej spsawv mwsi- 
c*enj*®*winąć olbrzymią propagandę zna- 

ruchu spółdzielczego dla ugranto- 
*>!a 1 Państwa demokratycznego i znaczę- 
kio,, P a s tw a  demokratycznego dla szero. 
Sje; joawoju spółdzielczości. 'Dla tej na- 
*»ąStąfsPdlnej sprawy musimy prowadzić 
kij ^.kWeatna walkę- z wszelkimi objawa- 
kbsęj er®*umienia snrawy, obojętności czy 
sUółH IM, siej woli zarówno w ruchu 

?,e!a*ym odnośnie pracy dla państwa 
jak i wśród niektórych 

*■' ^ państw ow ych odnośnie stosun-
htC- spółdzielczości. •

ĄSę. ‘ lBi bnrdziej, aniżeli kiedykolw iek in- 
ss  ^ Potrrob., nam oparcia poważne? czę-

sPedarki na spółdzielczości. Demo. 
Yr ogóle w tedy  będzie utrwalona,

Lwufe w Łm Im
4ô Vri wczorajszym  przybył d ó  Łodzi 
litej *,!atw w any am basador Rzeczypospo- 
^ie2. , W aszyngtonie tow. O skar Lange. 
^ 7  ° C2nie P ° przybyciu tow. Lange 
kika"^ Przedstaw icieli redakcji ,,Robot- 
Prze ’ bo południu zaś podejm ow any był 
iiik" Spółdzielnię W ydaw niczą „Czytel- 
W *  6krom nym  przyjęciu, w  którym  
Part;: y<lział przedstaw iciele władz, prasy, 

^°'*itYcznych, lite ra tu ry  i sfer nauko 
^2ie ' W dniu dzisiejszym  tow. Lange bę- 

i5 ° iĈ eni W ojew ódzkiego Komitetu 
Łodzi.

run-
udo

kiedy obek demokracji politycznej ugr 
tuje się demokracja goepedarcza. Do b 
w y państwa demokratycznego potrzeba 
wiele kadr lndakich. Demokracja nie mia­
ła możności szkolić tych kadr w  Polsce 
sanacyjnej, to też nie ma ich za wiele. A 
nie ma lepszej dsrogi szkolenia kadr go­
spodarczych i spoSećznych jak w ruchu 
spółdzielczym.

Demokracja nasza nie dąży do zbytnie­
go zełatyzewania naszego życia, zresztą 
w obec-braku kadr ludzkich i dużego obni 
żenią się poziomu moralnego społeczeń­
stwa byłoby to obecnie i szkodliwe i 
wręcz niemożliwe. Najlepszą więc formą 
uspołecznienia jest spółdzielczość. która 
obok elementu planowania i uspołecznię, 
nia wnosi niearwykle ceraty element kontro 
li społecznej, najbardziej dziś skuteczny 
środek .psraeeiw różnego rodzaju uchybie­
niom wobec interesu społecznego i prze­
ciw nadużyciom oraz przeroztowi biuro­
kracji. Siła demokracji leży w tym. by  jak 
najazersne dziedziny życia politycznego, 
gospodarczego, zawodowego i kulturalnego

objęły zorganizowane w  różnego rodzaju 
formach organizacyjnych szerokie, miliono­
we masy chłopskie, robotnicze i inteligen­
ckie.

Trudności, które stoją dziś jaezcze przed 
nami w w ielu dziedzinach życia, takie jak 
aprowizacja, transport, oświata itp. t^m 
prędzej i łatwiej zostaną pokonane, im 
szczerzej i goręcej/ masy pracujące Polski, 
złączone w  jednej myśli, dążeniu i dyscy­
plinie zabiorą się same do pracy na dole 
na różnych odcinkach życia.

Szczególnie ostrym jest daśś problem a- 
prowizacji dla ludności pracującej, który 
może być rozwiązany całkowicie tylko wte 
dy, jeśli szerokie masy pracownicze we­
zmą te swoje sprawy w swoje ręce po­
przez powszechne i potężne spółdzielcze or 
ganizacje pracujących.

Jeżeli miałbym z okazji dnia spółdziel­
czości wyrazić życzenia, to są one nasię, 
juące:

1. W szyscy demokraci i wszyscy spół­
dzielcy jeśli pragną utrwalenia Polski 
prawdziwie demokratycznej i rozwoju

spółdzielczości -  muszą zrozumieć, że 
nie ma żadnych i być nie może sprze 
cznych interesów między obecnym rzą 
dem i obecnym państwem demokraty­
cznym a spółdzielczością, a naodwrót 
istnieją głębokie więzy i interesy łą­
czące obydwie strony.

Państwu demokratycznemu potrzebna 
jest silna spółdzielczość, a silna spół­
dzielczość może powstać tylko i wy­
łącznie w państwie demokratycznym.

2. Każdy demokrata, ka idy  człowiek pra­
cy powinien być zorganizowany w  
ruchu spółdzielczym. 1

3. Spółdzielczość nasza powinna się w y­
zbyć elementu , „neutralności", a wraz 
z innym i organizacjami klaś pracują, 
cych powinna stanąć w jednym  sze­
regu do pracy i walki o Polskę nie­
podległa i demokratyczna, o Polskę 
sprawiedliwości społecznej.

Niech żyje potężny, walczący o lepszą 
przyszłość i Polskę demokratyczną ruch 
spółdzielczy!

P l a n  .1 g o t o w o ś ć
W jednej z wydanych ostatnio broszur, 

zawierającej opis przeżyć w piekle niemiec­
kiego obozu koncentracyjnego, autor składa 
następującą przysięgę: „Przyrzekam na lwię 
tości, że każdy Niemiec, który wpadnie w 
moje ręce, obojętnie — młody czy stary, swe 
życie zakończyć musi“ ... To, ze zrozumia­
łych źródeł afektu powstało, straszliwa p rz y  
sięga jest wykładnikiem krańcowo emocjo­
nalnego stanowiska Polaków względem niem 
czyzny, —  stanowiska podzielanego z pew­
nością przez wielu spośród tych, którzy w 
sposób najbardziej dotkliwy i bezpośredni 
zapoznali się z właściwościami narodowego 
charakteru Niemców. Na drugim krańcu 
szerokiej skali ustosunkowania się Polaków 
do Niemców po doświadczeniach drugiej 
wojny światowej znajdziemy poglądy tych, 
którzy z motywów źle zrozumianego pacy­
fizmu i humanitaryzmu wydedukowalj sobie 
rzekomą konieczność przebaczenia i zapom­
nienia wszystkich win i zbrodni niemieckich. 
Zaś pomiędzy tymi . dwoma biegunami na­
szych pojęć i nastawień weber niemczyzny 
istnieje rozległy wachlarz poglądów, cza­
sem sprzecznych, czasem zbliżonych, często 
chwiejnych i raczej doraźnych.

Przykładem tego niech będą krótkie cy­
taty z dwóch korespondencyj z Zachodu, 
drukowanych w ,.Odrodzeniu“ . Podczas gdy 
jeden z autorów (w artykule „Przymierze z 
wybrzeżem") dowodzi, że „żaden Niemiec 
nie je«t tak konieczny, aby się Polska, na­
wet w gruzach, nie mogła bez niego obejść“ , 
i domaga się jak najszybszego wysiedlenia 
Niemców z terenów polskich. — drugi autor 
(w' artykule „Ziemia naszej przyszłośsi“ ) 
pisze: „Nonsensem są powiedzenia w rodza­
ju: „wypędzić ich wszystkich, damy sobie 
samj r»dę“ , bo nie tylko nie damy sobie ra­
dy dziś, ale straciwszy fachowców . instruk­
torów, nie będziemy mogli mieć nadziei na 
danie jej sobie i w dalszej przyszłości; 
przyznać należy, że naogół jest zrozumienie 
dla tych spraw u naszych władz, natomiast 
nie ma go w społeczeństwie"...

A więc —  zupełna rozbieżność poglądów 
nawet w tym samym środowisku, wśród lu ­
dzi tego samego zawodu J o pokrewnej, nie­
wątpliwie, mentalności. Dodać trzeba, że 
obydwa reportaże utrzymane są w tonie po­
ważnym i rzeczowym, że wolne są od tanie­
go sentymentu i zbyt pocjiopnych wniosków. 
Gdzie więc szukać drogi, wiodącej z srąszcza 
sprzeczności na twardy grunt jasnych, zro­
zumiałych i ogólnie uznawanych stwier­
dzeń?

Sprawa likwidacji żywiołu niemieckiego 
na ziemiach polskich jest, oczywiście, zbyt 
poważna i skomplikowana, by można ją by­
ło rozstrzygnąć na kolanie, w trybie takiego

czy innego, nie przemyślanego do ostatnich 
konsekwencyj, doraźnego rozporządzenia. 
Sprawa jest doniosła nie tylko ze względu 
na uczuciową satysfakcję, jaką wywoła jej 
rozwiązanie, lecz przede wszystkim dlatego, 
że wiąże 'się jak najściślej z zagadnieniem 
kolonizacji i zagospodarowania ziem odzy­
skanych, zaś to zagadnienie, z przyczyn bar­
dzo istotnej i różnorodnej natury, stanowi w 
chwili obecnej i stanowić będzie jeszcze dłu­
go centralny, bezwątpienia. problem naszych 
wysiłków i poczynań ogóln©państwowych. 
Cel zasadniczy i ostateczny jest wyraźny i nie 
budzi zastrzeżeń. ..Nie może być miejsca dla 
Niemców w Polsce" —  stwierdzili już nie­
jednokrotnie naibardzief miarodajni przed­
stawiciele władz Rzeczypospolitej — i teza 
ta odpowiada, rzecz prosta, całkowicie prag­
nieniom i woli węzrstk'ch Polaków. Dh» jej 
urzeczywistnienia iednak n:ezbedne jest wy­
pracowanie odpowiedniego planu i właści­
wych metod. bv ta realizacja odbyła sie w 
sposób, zgodny z politycznymi i gospodar­
czymi interesami Państwa. Trzeba też,, wsżąć 
pod uwagę, że , konferencja poczdamska.

W pierwszą bolesną rocznicę tragicznie zmarłego jedynego brata i syna

M A R C Z U K A  W I T O L D A
Ostanie odprawiona msza św. żałobna w kościele Św. Krzyża w Łodzi 
dn. 10.10 b. r. o godz. 8.30 rano, na którą zapraszają wszystkich 
krewnych, kolegów i znajomych pogrążeni w głębokim smutku

przyjmując tezę polską co do wysiedlenia 
Niemców, nałożyła na n a s '  konieczność 
Wstrzymania, tej akcji na pewien czas, aż do 
uregulowania kwestyj aprowizacyjnyćh i 
transportowych na terenach Rzeszy.

Bez względu na to, jak długo potrwa ta 
zwłoka, opracowanie dokładnego planu ewa­
kuacji Niemców z Polski jest już w tej chwi­
li nieodzowną i pilną koniecznością. Wysie­
dlanie Niemców nie mqże być, jak się to 
dzieje dotychczas, pozostawione do uznania 
i kompetencji władz lokalnych, które zwy­
kły stosować w tej dziedzinie bardzo niejed­
nolita i nie zawsze właściwą politykę, lecz 
musi być ujęte w karby centralnych i uied-' 
nost-jnionych dyspozycyj, gwarantujących 
szybki i skuteczny wynik akcii na całvm ob­
szarze Polski. Plan wysiedlenia musi bvć tak 
przygotowany, aby w każdej chwili można 
zo było wprowadzić w życie — i takiei wła­
śnie czujności i rrotowóści w stosunku do 
żywiołu niemieckiego domaga się od Rządu 
Jedności Narodowej całe społeczeństwo pol­
skie.

B O LE SŁA W  D UD 7JŃSK I

N o w e  fi lm v

RODZICE I SIOSTRY

N azwano „Berlin" filmem „dokumentar- 
nym", jako że w  doskonale zmontowanym 
przekroju, obrazuje historię w ojny nie- 
m iecko-sowieckiej od jej zw rotnego mo­
mentu, od rozpoczęcia w ielkiej ofensywy 
roku 43 do ostatniej Chwili, gdy niem iec­
kie dowództwo zmuszone było podpisać 
kapitulację. Głównym trzonem całego fil­
mu jest w alka o Berlin, przerażająca i za 
chw ycająca zarazem  widza swym realiz­
mem. Zdjęcia dokonyw ane — dosłownie! 
— w  ogniu w alk ulicznych, zdjęcia, jakich 
pozazdrościć mogłoby każde najnow ocze­
śniejsze atelier, jakie niemożliwe byłyby 
do podrobienia w  sztucznie stworzonych 
warunkach, przy najlepiej naw et zorgani­
zowanym  jm aracie technicznym  i ak to r­
skim  — zdjęcia te przykuw ają uw agę b ar­
dziej, niż jakikolw iek film o sensacyjnym  
scenariuszu.

Ale oprócz w artości „dokum entarnej" 
jest w tym filmie coś w ięcej. Coś, co pod­
skórnym  nurtem  przepływ a przez ekran, 
nadając dokum entow i historycznem u w ar­
tość obyczajowo-psychologiczną. Ten film 
jest taki — waham  się przed określeniem : 
sowiecki, rosyjski... A może są w  nim oba 
te elem enty. W  każdym  razie pew ne jest, 
że nie m ogłaby go w yprodukować, ani 
s ta ra  Europa, ani młoda Am eryka. Tylko 
Rosjanin, tylko człowiek w ykuty  w w iel­
kiej kuźni radzieckiej — .ma ten specja l­
ny, klim at psychiczny, jakim przepojony 
jest cały film- T ak reagow ać na w alkę 
mimiką, gestem,- całym sobą, tak cieszyć 
się  ze zwycięstwa, tak  odczuwać piękno i 
brzydotę i tak je podawać odbiorcy — po­
trafi tylko Rosjanin i tylko żołnierz ra­
dziecki.

Są w tym filmie przepiękne momenty 
I artystyczne (przygotowanie do przepraw y 
j przez O drę —- niemal sielankow e peiza- 
jże), są przypadkowo komiczne scenki 

(spojrzenie jakie rzuca z ukosa wyprowa 
dza-ny ze schronu jeniec niemiecki na kon- 

ojującego go so v 'eck ieg o  żołnierza

kawość, spojrzenie typowe dla „kultural­
nego" hitlerow ca, którem u wmawiano, że 
bolszewik to dzikie zwierze), są  pełne po­
w agi i wielkoduszności, obrazy (zacięta, 
chmurna tw arzyczka rosyjskiej dziewczy­
ny, k tó ra  spr. ” 'w ie i szybko rozdziela
żywność zgłodniałej i •’ oścf Berlina). Są 
też efekty nieco mak bryczne, jak  ten 
zczerniały trup Goebbe’sa, identyfikow a­
ny przez sowieckie dowództwo.

Ale w szystkie te momenty są potrzeb­
ne, bo w szystkie o re  w sum ie sk ładają  

na  dzieło sztuki dużej w artości.-A każ­
de dzieło sztu ' - cczniej niż jakakol­
wiek propaganda zbliża do siebie ludzi. I 
tych, co je  stw orzyli i tych, dla których 
zostało stworzone.

1. T.

Teatr „SY R EN A -  Traugutta
Dziś i codziennie

„Prasę do śmieciła11
*

Początek przedstawienia o godz. 20-ej. 
Koniec przedstawienia o godz. 22.30

„ I gw&i wfsisswa
w Muzeum l u r e t e / y m

W  sobotę dnia 29.9 ' rb. Aidbyło się 
w Muzeum Narodowym otwarcie w ystaw y 
pt. „Ruiny W arszawy — rysunki i akwa­
rele". W ystawa ta organizowana wspólnie 
przez Akademią Sztuk Pięknych, Związek' 
Polskich Artystów Plastyków, BOS i Dy­
rekcję Muzeum Narodowego będzie uzu­
pełnianiem wystawy .W arszawa Oskarża". 
Obejmie ona około 80 p-ac .plastyków.

spojrzenie, w którym  mieści się lęk i cie- zamieszkałych w Warszawie.
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S Z T A FE T A  ROBOTNICZA
n s s m iw b * *

*

S e z o n  s p o r t o w y  r o k u  1945 d o b ie g a  k o ń ­
ca. N ie  c h ce  s ię  w p r o s t  w ie r z y ć ,  że  ta k  
j e s t  w  r z e c z y w is to ś c i .  Że z n ó w  k o p ie m y ,  
s k a c z e m y ,  p ł y w a m y ,  że  z n ó w  z a p e łn ia m y  
s ta d io n y ,  e n t u z j a z m u j e m y  się  w y d a r z e n i a ­
m i  n a  a ren ie  i z  n ie c ie r p l iw o ś c ią  c z e k a m y  
k a ż d e g o  p o n ie d z ia ł k u  na  te różne ,  ta k  w y ­
m o w n e  d la  w ta j e m n i c z o n e g o  c y i r y  i c y ­
fe rk i .

G d y  z p p c z ą t k i e m  m a rc a  r.b. p r ó b o w a l i ­
ś m y  tu  i ó w d z ie  p o r u s z y ć  te m a t  ,,spo r tu " ,  
s p o t y k a l i ś m y  s ię  p r z e w a ż n ie  z u p r z e jm y m  
w z r u s z e n i e m  ra m ion ,  za  k t ó r y m  k r y ło  się  
z a p e w n e  z d z iw ie n ie ,  że  w  e p o k o w y m  o k r e ­
s ie  m o ż n a  z a j m o w a ć  s ię  „ d z ie c in n a d ą " .

N ie  p r z e jm o w a l i ś m y  s ię  t y m  z b y tn io ,  
W ie d z i e l i ś m y ,  że  p r z y jd z i e  c h w ila  i to 
d o ść  s z y b k o ,  w  k tó r e j  n ie z r o z u m ia łe  ,,d z i ­
w a c tw a  s p o r to w e "  lu d z i  c a łk o w ic ie  już  d o ­
ro s ły c h ,  p r z y j m o w a n e  b ę d ą  m n ie j  z g ó ry  
i...

Ż e s ta n ie  się, to co na s tąp iło .  Sport ,  
o k r y w a n y  c z ę s to k r o ć  w s t y d l i w i e  s u k i e n k ą  
w y c h o w a n i a  f i z y c z n e g o ,  b a rd z ie j  g o d n e g o  
d o s t o jn y c h  g a b in e tó w  d y g n i ta r s k i c h ,  s ta l  
s ię  p r o b le m e m ,  k t ó r y m  d z is ia j  z a j m u ­
ją  s ię  n ie n a jg o r s z e  g ł o w y  w  k ra ju .  P a s jo ­
n u ją c  d z ie s ią tk i  t y s i ę c y  l u d z i  d o r o s ły c h  i 
j e s z c z e  n i e d o w a ż o n y c h ,  ludz i  na p o c z e s ­
n y c h  s ta n o w i s k a c h  i z s za re j  m a s y ,  in t e ­
r e s u je  d z i s ia j  t y c h  w s z y s t k i c h ,  k t ó r z y  z ro ­
zu m ie l i ,  ż e  je s t  o n  d la  m ło d z i e ż y  j ę z y k i e m  
n a jb a r d z ie j  z r o z u m ia ły m .

F a k t  ten  m o ż e  nas  t y l k o  c ie s zy ć .  M n ie j  
n a to m ia s t  c i e s z y  nas, że  w  w y ś c ig u  do  
sp o r tu  p o ja w ia ją  s ię  na  s ta rc ie  lu dz ie ,  k tó  
r z y  w y c z u w a j ą  w  n im  k o n i u n k t u r ę  i o k a ­
z j ę  do  zro b ien ia  k a r ie r y .  M a m y  ż y w o  w  
p a m ię c i  la ta  p r z e d w r z e ś n io w e ,  k i e d y  to 
p r e z e s u r k ć  w  ta k im  c z y  i n n y m  z w ią z k u  
robiła  d o b rze ,  zw ra c a ła  na  s ie b ie  u w a g ę  
i p r z y c z y n ia ła  słciyyy.

N a  s z c z ę ś c ie  spó r t  p o ls k i  o k r z e p ł  ju ż  tak  
bardzo ,  ż e  ci, k t ó r z y  w id z ą  w  n im  ła tw e g o  
d o  k ie r o w a n ia  k o n ik a ,  p o z w a la ją c e g o  bez  
t rud u  i p r z y g o to w a n ia  p r z e je c h a ć  s ię  w  
górę, o c k n ą  s ię  b a rd z o  s z y b k o . . .  na  z iem i.

S p o r t  p o ls k i  p r z y  w s z y s t k i c h  s w y c h  
c h w i l o w y c h  w a d a c h  i b ra k a c h  r e p r e z e n tu j e  
rea lną  siłę . P osiada  b o g a ty  d o r o b e k  i tra­
d y c ję ,  lu d z i  d o ś w ia d c z o n y c h  i b ie g ły c h  
b e z  k tó r y c h  p o m o c y  i rad n ie  ła tw o  bę  
d z ie  s ię  ob e jść .  Z d a j e m y  so b ie  d o s k o n a le  
sp r a w ę ,  że  w  sp o rc ie  p o l s k im  je s t  znaćz -  
n ie  w ię c e j  d o  zrob ien ia ,  n iż  d o ty c h c z a s  
zd z ia ła no ,  że  je s t  w  n im  m ie j s c e  d la  w s z y ­
s t k ic h  c h ę tn y c h  i r o z u m n y c h ,  jeś li  n ie  m a ją  
n a w e t  za  sob ą  o d p o w ie d n ie g o  s tażu .  C h c ie ­
l i b y ś m y  je d n a k  o s t r z e c  p r z e d  z b y t  p o c h o p ­
n y m i  in o w a c ja m i ,  p r z e d  z b y t  l i c z n y m  n a ­
p ł y w e m  n o w a to r ó w ,  k tó r y c h  j e d y n ą  c z ę ­
s to k r o ć  za le tą  je s t  —  w ia ra  w e  w ła s n e  p o ­
w o ła n ie .

N ie  m y ś l i m y  n a tu r a ln ie  o  s tw o r z e n iu  ja ­
k ie g o ś  z a m k n ię t e g o  k la n u .  B y łb y  to ab­
surd ,  d z i s ia j  w i ę k s z y  n iż  k i e d y k o l w i e k ,  
Sport ,  je ś l i  m a  w y k a z a ć  s i ę  zd o ln o śc ią  ż y ­
c io w ą  anusi c ze rp a ć  s o k i  s w e  z n a j s z e r ­
s z y c h  p o d s ta w .  S tw o r z e n ie  ty c h  s z e r o k ic h  
p o d s t a w  w y m a g a  j e d n a k  g łę b o k i e g o  p r z e ­
m y ś le n i a  i d o k ła d n e g o  o p ra co w a n ia ,  b y  
ja k  to c zę s to  b y w a  n ie  s k o ń c z y ło  s ię  n a  
f r a ze s ie  i b e z w a r t o ś c io w y c h  hasłach .

U m a s o w ie n ie  sp o r tu  jes t  p ro b lem em - p o ­
w a ż n y m  i t r u d n y m .  Ł ą c z y  s ię  o n o  śc iś le  
za r ó w n o  z z a g a d n ie n ia m i  w y c h o w a w c z y ­
m i  ja k  g o s p o d a r c z y m i ,  f i n a n s o w y m i  i s p o ­
łe c z n y m i .  D la tego  też  r a d y k a ln e  cięc ia  
m o g ą  w i ę c e j  z e p s u ć  n iż  n a p ra w ić .  Lub co  
g o rs za  —  z d y s k r e d y to w a ć .  A  w ó w c z a s  
m o ż e  w y t w o r z y ć  s ię  s ta n  b a rd z ie j  s z k o d l i ­
w y  n iż  —  c a łk o w i ta  próżn ia . (I. m.j .
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Po re g a ta c h  w  B ydgoszczy  i m istrzo­
s tw ach  te n i s o w y c h  w  K rakow ie  d o cz ek a ­
liśm y  się trzeciej o gó lnopo lsk ie j  rew ii ,  
ty m  razem  w  Łodzi i to w  dz iedz in ie  n a j­
ważniejszej. -  lekkoa t le tyce .

P ierw sze  p o w o je n n e  m istrzostw a lek k o ­
a t le tyczn e  Polski uw aż ać  n a leż y  b ez w zg lęd  
n ie  za u d ane .  W  c iąg u  d w u  dn i  p r z e w in ę ­
ło sią przez s tad ion  Łódzkiego K lu b u  Spor 
to w eg o  170 z a w o d n ik ó w  i zaw odn iczek ,  
k tórzy  w  n ie s p rz y ja ją c y c h  w a ru n k a c h  te­
ren o w y ch  i a tm o sfe ry czn y ch  s toczyli za­
c ię tą  w a lk ą  °  zaszczy tny  ty tu ł  mistrza 
Polski.  B y ło b y  ich  z a p e w n e  jeszcze w ięcej ,  
g d y b y  n ie  o g ran iczen ie  re g u la m in o w e  
p rz e w id u ją c e  start ty lko  d w u  z a w o d n i­
k ó w  o k rą g u  w  p oszcze g ó ln y ch  k o n k u re n ­
c jach  oraz a b sen c ja  -  o k rą g u  p o z n a ń sk ie ­
go- ,M o m en tem  d o d a tn im  p ie rw sze j g e n e ra l ­
nej rew ii  n a sz y c h  lek k o a t le tó w  jest nie 
ty le  może re w e la c y jn a  form a n.p. G ieru t ty ,  
ile  raczej w ie lk a  ilość m ło d y c h  o b ie cu ją ­
c y c h  sił, jako  leż w ie lk ie  za in te resow an ie ,  
d a ją c e  sią z auw ażyć  n iem al w e w szystk ich  
o k rę g a c h  i g w a ra n tu ją c e  ty m  sam ym  sze 
roki rozm ach  spor tu ,  który^ z racji sw y c h  
w a lo ró w  p o w in ie n  w y s u n ą ć  sią n a  p ie r w ­
sze miejsce.

■Dwudniowe z a w o d y  na te re n ie  Łodzi, 
p r z e m ie n i ły  sią osta teczn ie  w  w ie lk i  p o je ­
d y n e k  K rakow a z W arszaw ą .  K raków, któ 
re g o  t r a d y c je  lek k o a t le ty c zn e  są s to su n k o ­
w o  m łode, zdo ła ł  osta teczn ie  z a p e w n ić  so­
b ie  p ie rw sze  m ie jsce  za ró w n o  w  k o n k u ­
renc j i  m ęskie j jak i kob iece j .  Z w y c ięs tw o  
k ra k o w ia n  w y p a d ł o b y  może jeszcze b a r ­
dziej im po nu jąco ,  g d y b y  n ie  b ra k  k ilku  
zaw odn ików , m a j ą c f c h  w sze lk ie  szanse 
na p u n k to w a n e  miejsca.

M im o to je d n a k  p o d k re ś l ić  n a leż y  z u- 
zn an iem  p o s ta w ą  W a rs z a w y .  Stolica mimo 
c ięż k ich  p rze jść  i t r u d ó w , ' z  jak im i dzisiaj 
jeszcze zm uszona  jest b o ry k a ć  sią na  każ­
d y m  kroku ,  w y k a z a ła  p o n o w n ie  sw ą  n ie. . .  ™ . -----  je£ 1---

p u n k ty  dz ie lące  W a rs z a w ą  od  K rakow a u 
p ra w n ia ją  do  p rz y z n a n ia  jej n aw e t  p e łn e ­
go sukcesu  moralnego .

B ogaty  p r o g a m  d os ta rczy ł  w idzom, k tó ­
rzy  stawili się k a żdeg o  d n ia  w  liczb ie  p o ­
n ad  2 0 0 0  sporo emocji.

N a jb a rdz ie j  p o d n ie c a ją c e  b y ł y  b ie g i  szta 
fe tow e  i po części ■ w a lk a  n a  5000 m.

B ohate rem  z aw o dó w  b y ł  G ierutto ,  ’ k tó ry  
uzyskał w  ku li  w y n ik  na m iara  e u ro p e jsk a  
oraz zajął p ie rw sze  m ie jsca  w  d y s k u  i 
skoku w  zwyż. P rześc ignę ła  go do  p e w ­
n e g o  Stopnia zn ana  zaw od n icz k a  k rak o w ­
skiej Legii M ilan , która zdoby ł*  cz te ry  t y ­
tu ły  m istrzow skie ,  w  b ie g a c h  na 60 i 2 0 0  

m, w  skokach  w z w y ż  i w  da?. W sz e c h ­
s t ro nn a  zaw odn iczka  rob o tn icze g o  kin pu 
k rak o w sk ieg o  d y s p o n u ją c a  dzisiaj n a js i l ­
n ie jszą  sekcją  kobiebei lek k o a t le ty k i  w  
Polsce z a s łu g iw a ła  z ra c u  sw y c h  su k ce ­
sów na sp e c ja lna  n a g 'o d e .

N ie sp o d z ian k ą  b y ło  zw y c ię s tw o  G bur- 
ozyka w  oszczep ie  p rzed  G ieru t ta  i... Mi- 
k ru tem . Vtórv u w a l a n y  b y ł  ogó ln i*  z* fa ­
w o ry ta .  S taniszewski z d o b y ł  p e w n i*  p rze ­
w id z ia n e  p u n k ty  i dok on a ł  n ie la d a  sztuki 
w  b ie g u  sz ta fe tow ym  w a lc ra c  rna ty lko  
z przes trzen ią ,  czasem i p - i e c iw n ik i e m  ale 
też i n ie s fo rna  w ła sn a  g a rd e ro b a .

Z aw o d o m  n a d a n o  u ro czy s ty  charak te r .  
O tw oryy ł je  p -z e w o d n ic z ą c y  ŁOZŁA mjr 
d y p l .  'Gilewski, k tó ry  no  p rz y w ita n iu  g o ­
ści w ezw ał  o b e c n y c h  do uczczen ia  p a m ię ­
ci p o le g ły c h  n a  m asz ty  trzy  sz tandary .

Na zaw odach  o b e c n y  b v ł p re z y d e n t Mi-

, rfjłj*
K la s y f ik a c j a  o g ó ln a  w  k o n k u r e n c i a c n  

s k i c h : ' t )  K r a k ó w  149 p., 2) W a r s z a w a
3) Ł ó d ź  103 p., 4) Ś lą sk  49 p.. 5) B ia ły s .o k  ()
G d a ń s k  2« p., 7) P o m o r z e  23 p.. 8) l - ' * 1 (li)

110 m p rzez  p ło tk i :  l i  M a c ia sz c z y k  - .
17.5 ni, 21 O szas t  (Kr) 17.5. 31 S k a w in a  * 
17.7. —  100 m : 1) M a k o w sk i  (Kr) 11.2, 21 ,
je w s k i  (Ł) 11.4. 3l L ip o w s k i  (Ł) 11.5. —-  
1) P u z i*  (Kr) 23.4. 2) W a w r z k i ę w i c z  (Kri  ' 
S) S ta d k o  w*ki (Ł) 24,1. —  400 m :  1)
(Kr) 64.2, 3) D a n ie c  (Kr) 54.8, 3) D a n ia ® *
51 iisk. —  *00 m: 1) S t a n i sz e w sk i  (W -w a  -■ -
2) K aco rz  (Kr) 2:03.7, 3) Ł a p i ń s k i  (W -wa)  2 :0 ° 2’
1.500 m : 1) S ta n i s z e w sk i  (W -w a)  4:20.6, 2) .
b a n  (Kr) 4:22.4 ,31 P ó ł t o r a k  14) 4 :2 4 ,2 .— 5" , , f.
1 ) ' P ó ł t o r a k  10:01, 2) J u r z a k  fSl) 16:04, * 
b a n  (Kr) 16:35. —  4x1(4) m :  1) Ł ó d ź  (s , ®“ 
ski,  . Ja rac zew sk i ,  L ip o w sk i ,  R a je w sk i )  «  (11-
2) K r a k ó w  46,8, 3) W a r s z a w a  47.5. —  4 X : ma­
l i  W a r s z a w a  (D a b s rk o ,  P i lu c h ,  K u c h a r s k i .  - ' 
n i sz aw sk i)  3:41.6, 2) K r a k ó w  3:43.1, 3)

S k o k  w da t :  1) G r o m a n  (Biał) 6.19, 2) K «ja<V 
sk i  (Ł) 6.01, 3) C h in ia l  (Sl) 6.00. y

S k o k  w zwyż: 1) G ia ru t to  (W -w a)  1 7  .’ 5 5 .
S k a w in a  (Kr) 1.65, 3) Z w o l iń s k i  (W -wa)  „ 

T y ż z k a : 1) G r . m a n  (Biał )3.50, 2) M o r o n c - ł  

(Kr) 3.50, 3) M u c h a  (Śl) 3.30. r
K u la :  1) G iarukto (W -w a)  14.05. 2) P r 3

(W -w a)  12.31, 3) Z ie le n ie w sk i  (G dańsk)  1 
D y s k :  1) G ie ru t to  (W -w a)  38.98, 2) Żech® 

ski (G dańsk)  38.34, 3) K u ź m ic k i  (Biał) 35-* ' 
O s zczep :  1) G b u r c z y k  (Pom ) 57.67, 2) Gie 

to (W -w a)  53.54, 3) M i k r u t  (Pom )  53.40.

jal, w ojew . Dąb-Kon? oł. w icep rez .  D uniak ,
p rz ed s taw ic ie le  w ojskow ośc i .

W y n ik i  tech n iczn e  p rz e d s ta w ia ły  się n a ­
s tęp u jąc o :  .

Sztafeta 4x1.00 m: 1) Łodź 55 2  (Kałużyna 
M a k o w sk a  Słomczszkowska, M o d e ró w n a ) ,  
2 ) Śląsk 56,4, 3) K rak ów  6.4, 4) W arszaw a.

K lasy f ikac ja  zespołowa, w  k o n k u re n c ja c h  
k o b ie c y c h :  lj K rakó w  115 pki.,  ŁódźH IC - - \U iJ lP o y v - n .  ..   '

spoży tą  siłą  w i ta ln ą .  D la teg o  też ' t r a y lp k t . ,  Śląsk 65, W arszaw a  57, Pom orze  6 .

OM TUR pam ię ta  o sporcie

Z T E A T R U  W O J S K A  P O L S K IE G O
T e a t r  W o j s k a  P o ls k ie g o  g r a  c o d z ie n n ie

N a o gó ln o k ra jo w e j  k o n fe ren c j i  O M  TUR 
w  K oszęcin ie  p a m ię ta n o  o sporcie. W  cza­
sie o b rad  w y s u n ię to  szereg postu la tów , 
z m ie rza jących  do  u s p r a w n ie n ia  o rgan izac ji  
spo r tu  robo tn iczego ,  k tó r y  p o w in ie n  s tw o­
rzyć  trzon  ca łego  po lsk ieg o  ru c h u  spor­
tow ego . , . . ,

U w a g ą  p o św ieco n o  rów n ież  ak tu a ln em u  
o b e c n ie  z a g a d n ie n iu  rozdzia łu  w y c h o w a ­
nia f izyczn ego  i sportu  od  p rzy sp o so b ien ia  
w o jsko w eg o .  K onferenc ja  za ję ła  słuszne 
s tanow isko ,  że p r z y s p o so b ie n ie  w o jsko w e  
jest dz ia łem  d la  siebie ,  k tó ry  p o d le g a ć  p o ­
w in ie n  k o m p e te n c j i  w o jsk ow ośc i  n a to ­
miast g d y  chodzi o w y c h o w a n ie  fizyczne 
i spor t  n ie  m a  żadn e j  u z a sad n io n e j  racji, 
b y  o p ie k ę  n a d  n im  po w ie rz ać  c zy nn ik om  
w o jsk o w y m .

S tanow isko  to jest o ty le  słuszne, że p o ­
w ie rz e n ie  w y c h o w a n ia  f izyczn ego  w y łą c z ­
n ie  m in is te rs tw u  O b r o n y  N arodow ej zm u ­
s i ło b y  w  k o n se k w e n c j i  do  s tw orzen ia  ja ­
k iejś  sp ec ja ln e j  k a d ry  o fice rów  w y c h o w a ­
n ia  f izycznego , k tó ra  a lbo  b y ł a b y  w yłączo  
na od w szy s tk ich  in n y c h  zająć w o jsko­
w y c h  i ty m  sam y m  ze stanowisk#) w o jsk o ­
w e g o  n ie  b y ł a b y  p e łn o w ar to śc io w ą ,  ą ibo  
t e ż ^ b ra ła b y  ud z ia ł  w  k o n ie c z n y m  sta łvm  
doksz ta łcan iu  w o jsk o w y m  i ty m  sam ym 
o d c h o d z i ł a b y  na czas d łu ższy  od sw ego  
w ła śc iw e g o  p rzeznaczen ia  tj. w y c h o w a n ia  
fizycznego .  W  rezu l tac ie  w y tw o r z y łb y  się 
s tan  id e n ty c z n y  z rok iem  1939, k ie d y  to 
do PU W F k o m e n d o ro w a n o  oficerów  n :e  
m a ją c y c h  z u p e łn ie  po jęc ia  o sp raw ach  w  f. 
i u w a ż a ją c y c h  n o w y  p rzy dz ia ł  za „degra ­
dac ję"  o d racza jącą  n o rm a ln y  aw ans.

D ru g a  s t ron a  m eda lu ,  to fakt, że w ie lu  
ludzi,  m a ją c y c h  p e łn e  k w a lif ik ac je  do  zaj 
m o w an ia  sie w y c h o w a n ie m  f izycznym  m e  
zechce  p  w d z ie w a ć  m u n d u r u  i tym  sa­

m y m  b ę d z ie  d la  s p ra w y  stracona. Is tn ie ją  
n a tu ra ln ie  m ożliw ości u n ik n ię c ia  w s p o m ­
n ia n y c h  p ow yże j  n ied o g o d n o ś c i ,  a le  z 
d ru g ie j  s t ron y  d o św iadczen ia  u zy sk a n e  w  
i n n y c h  k ra jach  w y k azu ją ,  że o d d z ie le n ie  
w y c h o w a n i a  f izyczn ego  od p rzy sp o so b ie ­
n ia  w o jsk o w e g o  b v n a jm n ie j  n ie  w p ły w a  
n a  zm nie jszen ie  o b ronnośc i .  N a jlep szy m  
p rz y k ła d e m  jest Z w iązek  Radziecki,  gdzie  
sport i w y c h o w a n i e  f izyczne  o p a r te  na 
n a jszerszych  p o d s ta w a c h ,  a zarazem  d ążą ­
c e ’ do n a j l e p sz y c h  w y n ik ó w , - z n a jd u j ą  się 
c a łko w ic ie  w  ręku  „ cyw ilów " .  T ru d n o  
ZSRR p o sa d z ać  o n ie d o c e n ia n ie  sp ra w  o- 
bronności.  k ra ju  i n ied o s ta tec zn e  p rz y g o ­
to w a n ie  sie do  ty c h  ce lów . _________

BOKSERZY ŁKS PRZEGRYW AJĄ
w  P o z n a n iu  .

M ecz b o kse rsk i  Ł K S - W a r t a  w  ¥ ° zriÛ 0. 
zakończył się zw y c ię s tw e m  W a r t y  w  0. 
su n k u  11:5. W y n i k  n ie  o d zw ie rc ie d la  ^  
czy w is teg o  p rze b ie g u ,  g d y ż  ŁKS został 
k i lku  w y p a d k a c h  p b k rz y w d z o n y .

D W IE KLĘSKI BIAŁEGOSTOKU W  l°D̂
D w a w y s tę p y  r e p re z e n ta c j i  Białego®*® j. 

w  Łodzi z a k o ń c z y ły  s ię  d w o m a  klęsk g, 
W id z e w  z w y c ię ż y ł  5:0 a Z je d n o c z o n e

POLSKI ZW IĄZEK NARCIARSKI
w  K rakow ie  , -

W  K rako w ie  o d b y ło  się zeb ran ie  ” 9p0j 
N arc ia rsk ie j  na k tó ry m  rea k ty w o w a n o  . 
ski Z w iązek  N arc ia rsk i z s iedz ibą  w  
kowie. Prezesem  PZN został d r  Boeni

M ISTRZOSTW A W  SZCZYPIORNIA1̂
R ozgryw ki o mistrzostwo Łodzi w  sz’.C t t
IKUiU iyWJN.1 w - .

p io rn ia k u  d a ły  n a s te p u ja c e  w y n ik i :  , 5 .,
D ru ż y n y  m ęsk ie :  Ł K S -Z Z K  21:4, Z]eflI 

c z o n e -Y Z K  5:0, TUR —AZS 5:0Ś.ZS 5:0. ne
D ru ż y n y  ż eńsk ie :  TUR — Zjedno  .

18:3, Ł K S -Z Z K  11 10, T U R -Z Z K  15:0, *> 
n o c z o n e -Ł K S  7:2.

Drobne ogłoszenia
Z aofiarow an ie  pr a c y

F A C H O W C Ó W  do  w y r o b u  s z k l a n y c h  o z d ó b  
c h o i n k o w y c h  p o s z u k u j e m y .  Z g ła s z a ć  s ię :  
P i o t r k ó w ,  D w o r n a  3. P i o t r k o w s k i e  Z a k ł a d y  
Ammiłkarsko-Bakeb.towe .,A-B“.

fw n ie d z ie lę  d w a  p r z e d s t a w ie n ia  pp .  i w ie c z o ­
rem )  k o m e d ię  „ L e k k o m y ś l n a  S io s t r a  P e rz y n -  
sk ie g o ,  w  re ż y se r i i  D acz y ń sk ie g o .

O b s a d a :  G ó reck a ,  G ó rsk a ,  Ł u c z y c k a ,  B o g u c­
k i ,  G ro l ick i ,  D a c z y ń sk i ,  W o l l e jk o ,  U r b a ń s k i .
D e k o r a c j e :  D aszew sk ie g o .

POTRZEBNA osoba sam otna  n a _ w y ja z d  do 
g o sp o d a r s tw a  do m o w eg o . 2  o s ó b ,^  ° P 1®ka 
n a d  2-le in im  dzieckiem. W iad o m o ść :  R eda­
k c ja  R obotn ika , PiótikoWska 6 8 , S ek re ta ­
riat 1 1 - 1 2  godz.

D y r e k c j a  K o e d u k a c y jn e g o  G im n a z ju m  
K u p ie c k ie g o  i L ic ę u m  H a n d lo w e g o  S to ­
w a r z y s z e n ia  K u p c ó w  P o l s k i c h  w Z a m o ­
śc iu  p o s z u k u j e  n a u c z y c ie l i :  

j e d n e g o  do t o w a r o z n a w s t w a ,  
je d n e g o  do  g e o g ra f i i  g o sp o d a rc z e j ,  
je d n e g o  do o rg a n iz a c j i  i t e c h n ik i  h a n d lu  
P o s a d y  do ob jęc ia  n a ty c h m ia s t -  — W a ­

ru n k i  do o m ó w ie n ia  na m ie jscu

„ W I D Z E W S K A  M A N U F A K T U R A "  S. A. w La- 
d ń ,  Ul. A rm ii  C z e rw o n e j  N r  81 p o s z u k u je  do 
B iu r a  T e c h n ic z n e g o  z d o ln y c h  k o n s t r u k t o r ó w  
m e c h a n i k ó w  i b u d o w l a n y c h  o r a z  k r e ś l* r z y  
i k o p i s tó w .  ____________

L okale
MIESZKANIE komfortowe 3—5 pokoi śród- 
n reśe ie  poszukuje. Oferty „zw rot wszystkich 
kosztów". (990)

POSZUKUJĘ P O K O JU  z u ży w a ln o śc ią
k u c h n i  i m ożliw ie  z w y g o d a m i .  O fer ty  
ż p o d a n ie m  w a ru n k ó w  p o d  „H. M / ‘ sk ła ­
d ać  do druk .  „C zy te ln ik" ,  Żwirki 2, u  p o r ­
tiera.

K upno i sp rzed aż
FABRYKA cukrów i czekolady 
Łódź, Żeromskiego 31 poleca w w ie lk i®  
borze cukry.

POSZUKUJE jednej wirówki o 
3 0 50 ctm. i w anny  farbiarskiej 300 " ^ 3)
Itr. miedziana. Zachodnia 52/2.

K R E M  „ R O B Ó T "  do  o b u w ia  u ż y w a  c a ły  
Ł ó d ź ,  ul. C e g ie ln ia n a  2 5 . _____________

K A P C E  D A M S K IE  o r y g i n a l n e  p i e r w s z o ® ^ ,  
m n ! * : * * *  ; wit>VtTA n * . a r v i n i f >  s n r z e d a m -  a ermniejsze i więkss* okazyjnie sprzedam- 

25/26, IV p., niedziela, poniedziałek.n ó w  
rok  9 -11 i  2— 4.

R ó ż n e

KUPIE skłon. Wiadomość: Admimstracja ..Ro­
botnika". „D!a Spólmków . .(998)

O D S T Ą P IĘ  sk le p  spoż yw czy .  
N a r u to w ic z a  1 1 6 * .

W i a d o m o ś ć  — 
(1007)

P O S Z U K U J Ę  n o w o c z e s n e g o  m ie s z k a n ia  2— 3 
poko.. , k u c h n ia ,  ł a z ie n k a .  P o ś r e d n i c t w o  w y n a ­
g ro d zę .  O f e r ty  sub. . . . I n ż y n ie r "  A d m in i s t r a c j a  
„ R o b o tn ik " .  (976)

Poszukuje spólnika do wytwórni 
nych. teren podwarszawski.  Łódź, Mon 
11. Paw łow tki.
  ^
S K R A D Z IO N O  d o w o d y :  osobiste na n aZ
J « n  i H e le n *  Z a w a d z c y ,  karta r e je s t r a  . flt 
R.K.U. w Łodzi, leg. Zw. Z aw . oraz doku  
ś lu b u .  Z a c h o d n i*  59. Z a w a d z k i .

reP9
U N IE W A Ż N IA M  s k r a d z io n e  ś w i a d e c t w o  
t r i a c y jn e  i d o k u m e n t y  p a r t y z a n c k i e  na  n 
s k o  M a je w sk i  Jo s e k ,  Ł ó d ź ,  11 L is to p a d a  ^jggg)

CE N Y  O G Ł O S Z E Ń  D ro b n e :  za w y r a z  p e t i t o w y  p o z a  t e k s te m  -  5 zł. In n e  o g ło sz en ia :  za  m i l im e t r  _  s z p a l t ę  p o z a  t e k s te m  _  zł. 14, w te k ś c ie  -  zł. 21. -  W  n u m e r a c h  n i e d z i e
i ś w ią te c z n y c h  :— 50 p r o c e n t  d ro że j .     —

Bedaklor; Jan Dąbrowski D—01682 Odbita w drukarni Nr. 4 Spółdzielni „Czytelnik", Łódź, Ewirfc*
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